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Plenum KC KPZR 
poświęcone rolnictwu

Jeszcze jednym ważnym kro 
kiem w rozwoju rolnictwa ra­
dzieckiego stanie się Plenum 
KC KPZR, które rozpocznie 
obrady 10 lutego br. Na Ple­
num tym podjęte zostaną kon­
kretne kroki w celu intensyfi­
kacji rolnictwa, skuteczniej­
szego wykorzystania gruntów 
uprawnych na zasadzie szero­
kiego zastosowania nawozów 
sztucznych, nowych osiągnięć 
nauki i przodującej praktyki, 
rozszerzenia systemu iryga­
cyjnego oraz kompleksowej 
mechanizacji rolnictwa.

Przygotowania do plenum 
zbiegają się w kołchozach z 
corocznymi zebraniami spra­
wozdawczo - wyborczymi. Na 
zebraniach tych nastąpi sze­
reg zmian na stanowiskach 
przewodniczących kołchozów 
i dyrektorów sowchozów. Na 
stanowiska te mają być wy­
brani doświadczeni rolnicy i 
zdolni organizatorzy produk­
cji rolnej. (PAP)

Plenum
KC Komsomołu

Z udziałem 1200 przedsta­
wicieli młodzieży radzieckiej 
rozpoczęło się we wtorek w 
sali Teatru Kremlowskiego 
kolejne Plenum Komitetu 
Centralnego Komsomołu, po­
święcone udziałowi młodzieży 
w rozwoju przemysłu chemi­
cznego.

Referat wygłosił I sekretarz 
Komitetu Centralnego Kom­
somołu, Sergiej Pawłów.

PAP

Nauka, -pomaca rolnlatufu

Zespół pracowników naukowych 
Wydziału Technologii Rolno- 
Spożywczej WSR w Poznaniu w 
składzie prof. dr Józef Janicki, 
prof. dr Jerzy Paweikiewicz i dr 
Kazimierz Szczebiotko jest lau­
reatem nagrody naukowej miasta 
Poznania i woj. poznańskiego za 
prace naukowo-badawcze w dzie­
dzinie wzbogacenia pasz (pocho­
dzących z produktów ubocznych 
przemysłu rolno-spożywczego) w 
białko. Zespół ten opracował 
między innymi metodę użytko­
wania na cele paszowe wywaru 
pomelaso¥/ego (produktu ubocz­
nego otrzymywanego w gorzel­
niach), metode chemicznej kon­
serwacji niejadalnych produktów 
poubojowych i krwi zwierzęcej. 
Na zdjęciu: prof. dr Janicki i dr 
Szczebiotko podczas prac ba­
dawczych w pracowni naukowej 

WSR.
CAF — fot. Michałek

Ankieta w Berlinie zach.

90 proc, mieszkańców 
za rokowaniami z NRD
90 proc, mieszkańców Berli­

na zachodniego popiera dal­
sze rokowania z rządem Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Wynika to z ankiety 
przeprowadzonej przez burmi 
strza zachodniego Berlina 
Willy Brandta, o której infor­
muje tygodnik hamburski 
„Der Spiegel”.

Ankieta ta ujawnia ewolu­
cję w zapatrywaniach miesz­
kańców Berlina zachodniego 
na sprawę rokowań z NRD. 
Od wiosny 1963 r. odsetek 
tych mieszkańców, którzy o- 
powiadają się za rokowania­
mi wzrósł z 61 do 90 proc.

PAP
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Rozwój działania w zakresie bhp
Ustanowienie odznakBPSII-lecia

Z obrad Prezydium €KZZ

Pod 
się w 
obrad

przewodnictwem Ignacego Logi-Sowińskiego odbyło 
Warszawie posiedzenie Prezydium CRZZ. Tematem 
było rozszerzenie społecznego działania w zakresie

bhp oraz ustanowienie odznak dla Brygad Pracy Socjali­
stycznej 20-lecia PRL.
W zakładach pracy działa 

obecnie ponad 260 tys. spo­
łecznych inspektorów pracy. 
W wielu przedsiębiorstwach 
społeczni inspektorzy ofiarną, 
wieloletnią pracą przyczynili 
się do rozwiązania 
węzłowych zagadnień < 
pracy. Istnieją jednak 
i takie zakłady, w 
społeczni inspektorzy 
trafili skupić wokół 

szeregu 
ochrony 
również 
których 
nie po- 

siebie
szerokiego aktywu ochrony
pracy, 
dzane 
rakter 
kowy.

Stan

a kontrole przeprowa- 
przez nich mają cha- 
sporadyczny i przypad- 

zagrożenia zdrowia i
życia załóg w wielu oddzia-

POGODA
Zachmurzenie na ogół niewielkie 

i umiarkowane, z przelotnymi 
opadami śniegu. Temperatura mi­
nimalna od minus 5 st. nad mo­
rzem do minus 16 st. w głębi 
kraju, maksymalna od zera nad 
morzem do minus 10 st. 

Brugi dzień procesu Zdanowicza

Błędne ognie
OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA

P)o późnych godzin wieczornych Sylwerrusz 
Zdanowicz odpowiadał na pytania proku­

ratora, biegłych i kompletu sądzącego. Wczoraj 
od rana pytania zadawał obrońca, adw. Łęcki.

Opowiadane przez oskarżonego dzieje jego 
życia i przebieg jeqo przestępczej kariery miały 
poważne luki, często były sprzeczne z wyjaśnie­
niami składanymi w śledztwie. Dlatego też pytań 
było sporo. Zdanowicz trzyma się mocno, wiele 
osób podziwia nawet jego elokwencję i silne 
nerwy.

Wszystko przecież przemawiało, jak dotych­
czas, za bezsporną winą oskarżonego, jego krótki 
ale jakże bogaty życiorys włamywacza był kon­
sekwentną, jak by się wydawało, realizacją raz 
obranej drogi, jego dotychczasowe poczynania 
cechował spryt i przemyślność. Ale teraz na roz­
prawie, a szczególnie w drugim dniu procesu, 
wyłonił się czynnik nowy — niepełne władze 
umysłowe.

Wyjaśnienia Zdanowicza pełne są błędnych 
ogni, zjaw nocnych, majaków, szaleńczych nie­
omalże wyczynów. Obrońca oskarżonego bardzo 
duży nacisk kładzie na te fakty z życia Zdano­
wicza. Istotnie, w dzieciństwie miał on wypadek 
i został przez dyszel uderzony w głowę; istotnie, 
wiele przestępstw Zdanowicza miało zgoła dziw­
ny charakter. Nie często zdarza się przecież wła­
mywacz, który ryzykuje trudne wyczyny akroba­
tyczne, by zdobyć kościelne grosze ze skarbonki 
lub przestępca, który po zapałki, pastę do bu­
tów, lub żyletki włamuje się do kiosków. Ale 
biegli sądowi i wcześniejsze badania szpitalne 
wykazały, że Zdanowicz jest zdrowy na umyśle. 
W każdym bądź razie nigdy nie przypomina 
upośledzonego. Więc co? Świetny aktor? Wariat

łach i przy wielu stanowi­
skach pracy w tych zakładach 
wymaga szczególnej uwagi. 
Członkowie Prezydium uznali 
za celowe ustanowienie w ta­
kich zakładach funkcji dyżur­
nych bezpieczeństwa pracy, 
którą kolejno powinni pełnić 
członkowie zespołu produk­
cyjnego.

Na tym samym posiedzeniu 
Prezydium CRZZ, przy udziale 
przedstawicieli prezydium KC 
ZMS podjęło uchwałę w spra­
wie ustanowienia srebrnych i 
złotych odznak Brygad Pracy 
Socjalistycznej 20-lecia PRL. 
Odznaki srebrne będą przy­
znawane tym zespołom pro­
dukcyjnym, które zdobędą po 
raz pierwszy tytuł BPS i zrea­
lizują zobowiązania produk­
cyjne i społeczne podjete na 
cześć 20-lecia. Odznaki złote 
mają być przyznawane zespo­
łom, które posiadają już tytuł 
BPS oraz podjęły i zrealizo­
wały z okazji 20-lecia dodat­
kowe zobowiązania wyższego 
rzędu. (PAP)

Erhard jadzie 
do Londynu

W środę udaje się do Lon­
dynu z dwudniową wizytą 
kanclerz NRF, Erhard, które­
mu towarzyszy minister spraw 
zagranicznych, Schroeder. Po­
za spotkaniem z premierem 
brytyjskim, Erhard przepro­
wadzić ma również rozmowę 
z przywódcą Partii Pracy, H. 
Wilsonem.

Agencja TASS, powołując 
się na prasę zachodnioniemiec- 
ką pisze, że Erhard podejmie 
próbę przekonania swoich an­
gielskich partnerów o nie- 
odzowności forsowania utwo­
rzenia „wielostronnych sił nu­
klearnych NATO”. (PAP)

Powołanie Komisji
Głównej Hutnictwa
Przewodniczący Komitetu 

Nauki i Techniki, wicepremier 
E. Szyr powołał przy Komite­
cie Nauki i Techniki — Komi­
sję Główną Hutnictwa z sie­
dzibą w Krakowie. ’

Zadaniem komisji jest opra­
cowywanie koncepcji rozwoju 
nauki i techniki w dziedzinie 
hutnictwa żelaza i metali nie­
żelaznych, organizacja i ko­
ordynacja prac naukowych i 
naukowo-badawczych, najbar­
dziej ważnych dla rozwoju 
hutnictwa oraz inicjowanie 
wdrażania wyników tych prac 
do produkcji. (PAP)

P. Jaroszewicz odwiedzi
Wielką Brytanię

Na zaproszenie rządu bry­
tyjskiego uda się w najbliż­
szych dniach do Wielkiej Bry­
tanii wiceprezes Rady Mini­
strów PRL — P. Jaroszewicz.

Przewiduje się, że wicepre­
mier Jaroszewicz odbędzie roz 
mowy z czołowymi przedsta­
wicielami rządu brytyjskiego 
oraz zwiedzi szereg ośrodków 
przemysłowych Wielkiej Bry­
tanii. (PAP)

Z obrad KSR w „Alco“ i „PoHa“

Wzrost poziomu techniki 
Uznanie dla farmacji

W dalszym ciągu w zakładach pracy odbywają się konfe­
rencje samorządów robotniczych, poświęcone omówieniu pla­
nów na rok bieżący w świetle uchwał XIV Plenum KC 
PZPR. Dziś zamieszczamy relacje z obrad KSR w Poznań­
skich Zakładach Elektrotechnicznych „Alco” oraz w Poznań­
skich Zakładach Farmaceutycznych „Polfa”.

W Poznańskich Zakładach 
Elektrotechnicznych „Alco” 
wiele uwagi poświęcono spra­
wom poprawy organizacji za­
opatrzenia, produkcji, warun­
ków bhp i zagadnieniom in­
westycji.

Wprawdzie zadania wytwór­
cze za rok ubiegły wykonane 
zostały w 101,1 proc, (wartość 
produkcji globalnej przekro­
czyła 342,5 min. zł), jednak w» 
tym roku — co podkreślił w 
referacie sprawozdawczym 
dyr. A. Rakiewicz — ich re­
alizacja wymagać będzie je­
szcze bardziej wzmożonego 
wysiłku załogi.

Dotychczas, rozwój produk­
cji w „Alco” wyprzedzał zna­
cznie wykonanie założeń in­
westycyjnych. Dużej ofiarno­
ści załogi i personelu tech­
nicznego zakładów zawdzię­
czać należy, że poziom tech­
niczny wyrobów a zwłaszcza 
akumulatorów kwasowo-roz- 
ruchowych znacznie się pod­
wyższył, dochodząc do wskaź-

czy psychopata? Myślę, że przecie wszystkim bar­
dzo młody, ale inteligentny przestępca.

Zdanowicz umie kłamać i zna sztukę obrony. 
Pierwsze kłamstwa wyszły już na jaw przy wy­
jaśnieniu sprawy postrzelenia studenta Jana Pe- 
rza w Warszawie. W zeznaniach Zdanowicza by­
ła bójka, upadek, pistolet, który sam wypalił 
i inne „łagodzące'' okoliczności. W zeznaniach 
świadków Perza j milicjanta Karasia bezpośred­
nio wówczas zagrożonych, wypłynęła postać 
zdolnego do wszystkiego bandyty, który strzela 
niczym bohater dzikiego zachodu, patrząc nawet, 
aby kule godziły w nogi, nie w serce. Sympa­
tyczny „chłopiec" z ławy sądowej przemienił się 
na moment w groźnego rewolwerowca.

Dziś zeznaje Ryszard Cholewicki i Stanisław 
Tucki, naoczni świadkowie wydarzeń w radio­
wozie. Będzie to przełomowy dzień procesu.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

Znów młodzi chłopcy 
napadli na taksówkarza
Trzej 15-letni chłopcy, ucz­

niowie Szkoły Podstawowej z 
Pasikurowic, pow. Trzebnica 
koło Wrocławia: Wł. Koterba, 
M. Flasze i M. Jasiński wyna­
jęli taksówkarza wrocławskie­
go, Fr. Pacurę na wyjazd z 
Wrocławia do Trzebnicy. W 
lesie za miastem kazali kie­
rowcy zatrzymać samochód, a 
następnie zadali mu kilka u- 
derzeń żelaznym prętem w 
głowę. Kierowca zdołał jed- 

; nak wyrwać się z rąk mło- 
i dych oprawców i uciec.

Tidal C.aitro uf ITZotkufla

I sekretarz Krajowego Kierownic­
twa Zjednoczonej Partii Rewolu­
cji Socjalistycznej, premier rewo­
lucyjnego rządu Republiki Ku­
bańskiej, Fidel Castro, przebywa­
jący na zaproszenie N. Chrusz­
czowa w Moskwie, złożył wczo­
raj wieniec w Mauzoleum Lenina. 
Na zdjęciu: N. Chruszczów i F. 

Castro na Kremlu.
CAF — radiofoto

ników fabryk zachodnioeuro­
pejskich np. Boscha.

W ramach nowej produkcji 
na rok bieżący przewidziano 
wykonanie tzw. informacyj­
nej serii akumulatorów sre- 
browo-cynkowych oraz aku­
mulatorów zasadowych nie-

przydatnychwylewnych,
zwłaszcza w górnictwie. Z ko- 

Dokończenie na sir. 2

IV Kaliskie Spotkania Teatralne 
odbędą się w dniach 2-12 maja

Ustalony już został termin czwartych z kolei Kaliskich 
Spotkań Teatralnych. Festiwal teatrów Polski centralnej 
odbywać się będzie w grodzie nad Prosną w dniach od 2 
do 12 maja br.
Organizatorzy teatralnego 

rendez-vous postanowili wpro 
wadzić do repertuaru kali­
skich spotkań polskie sztoki 
współczesne. Przewiduje się, 
że każdy z zespołów prezen­
tujących swe osiągnięcia ar­
tystyczne, wystawi przynaj­
mniej jedną sztukę współ­
czesnego autora polskiego. 
Festiwalowi towarzyszyć bę­
dzie -wiele imprez. Do najcie­
kawszych z nich zaliczyć na­
leży spotkania aktorów, reży­
serów i scenografów z wi­
dzem robotniczym, bezpo­
średnio w fabrykach. Najcel­
niejsze spektakle festiwalo­
we prezentowane będą w są­
siednich ośrodkach rozwija­
jącego się przemysłu 
wo-energetycznego w 
Konina i Turka. Na 
czenie spotkań zespół 

węglo- 
rejonie 
zakoń- 
Teatru

im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu wystąpi ze specjalnie 
przygotowanym przedstawie­
niem historycznym w plene­
rze.

W jury Kaliskich Sootkań 
Teatralnych zasiądzie siedmiu

Broszura z dokumentami 
XIV Plenum KC PZPR

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazała się broszura — 
„XIV Plenum KC PZPR — 
węzłowe problemy planu go­
spodarczego na rok 1964”.

Broszura zawiera podstawo­
we dokumenty XIV Plenum, 
a więc referat Biura Politycz­
nego KC PZPR, przemówienie 
wstępne Stefana Jędrychow- 
skiego, streszczenie przemó­
wienia końcowego Władysła­
wa Gomułki i uchwałę Ple­
num. (PAP)

„Bogate doświadczenie" 
min. Ktuegera

Tygodnik hamburski „Stern” 
przypomina, że minister do spraw 
przesiedleńców Krueger jest je­
dynym członkiem gabinetu boń- 
skiego, którego sam dobrał sobie 
nowy kanclerz. Krueger był w 
okupowanych Chojnicach kierow­
nikiem tamtejszej grupy NSDAP 
oraz sędzią na okupowanym pol­
skim terenie. Z wyraźną ironią 
tygodnik pisze, iż obecnie, tak jak 
przedtem za czasów Oberlaende- 
ra, Bonn dysponuje ministrem do 
spraw przesiedleńców z „bogaty­
mi doświadczeniami z Ostlandu...”

PAP

wybitnych teatrologów i kry 
tyków teatralnych. Przewi­
duje się wydanie szeregu wy­
dawnictw okolicznościowych.

PAP

Wywiad Ruska
USA i ZSRR wspólnie dążą 

do zahamowania wyścigu zbro 
jeń — oświadczył amerykań­
ski sekretarz stanu Rusk w 
w.ywiadzie telewizyjnym.

Rusk oznajmił, że rząd USA' 
ciągle jeszcze studiuje orę­
dzie premiera Chruszczowa do 
szefów państw i rządów i że 
prawdopodobnie wkrótce u- 
dzieli na nie odpowiedzi.

Po przewrocie 
w Zanzibarze

Korespondent agencji UPI 
donosi z Zanzibaru, że rząd 
tej Republiki zdelegalizował 
we wtorek rządzące dotych­
czas w Zanzibarze partie po­
lityczne — Nacjonalistyczną 
Partię Zanzibaru (ZNP), Par­
tię Ludową Zanzibaru i Pem- 
by (ZPPP). Zakomunikowano 
również za pośrednictwem 
miejscowej rozgłośni radio­
wej, że obalony sułtan Zanzi­
baru, Jamshid Abdullah, zo­
stał przez nowy rząd skazany 
ną dożywotną banicję.

Korespondent UPI pisze, że 
los amerykańskiej stacji ob­
serwacyjnej jest niepewny, bo 
wiem w skład nowego rządu 
Republiki Zanzibar wchodzą 
działacze lewicowi, którzy 
domagali się usunięcia tej 
stacji z wyspy.
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Obszar Warszawy 
powiększy się dwukrotnie

Projekt rozbudowy War­
szawy w przyszłej pięciolatce 
(ma ona być terytorialnie pra­
wie dwukrotnie większa, a 
liczba jej mieszkańców ma 
wzrosnąć o dalszych 150 tys. 
osób), przedstawiony został 
Radzie Koordynacyjnej Roz­
budowy Miasta.

Duża część domów mie­
szkalnych w nadchodzącym 
pięcioleciu — ok. 40 tys. izb 
— znajdzie się w śródmieściu. 
Równocześnie z zakończeniem 
budowy centralnych dzielnic, 
powstanie 12 nowych osiedli.

Linia rozwojowa Warszawy 
idzie z nurtem Wisły z połu­
dnia na północ. Nad samym 
wybrzeżem rzeki, w osiedlach 
Powiśla, wybuduje się co naj­
mniej 10 tys. izb. (PAP)

PrzeszTo 1 mld, zł na rozwój łączności

Więesj telefonów
Szerszy zasiąg telewizji

Moskwa o planacla na r. 1964

Zadania łączności wzrastają z roku na rok. Krótko o re­
zultatach ubiegłorocznych: poczta przyjęła i przekazała adre­
satom około 1,7 mld. różnych przesyłek; pracę telekomuni­
kacji charakteryzuje między innymi przekazanie około 
10 min. telegramów i nawiązanie 123 mln-międzymiastowych 
połączeń telefonicznych; w sieć telefoniczną włączono 38 tys. 
nowych abonentów.
Na rozwój łączności kieruje 

się w tym roku ponad 1 mld. 
złotych.

Centrala międzymiastowa 
wbogaca się o szereg nowych 
stanowisk łączeniowych. Kato­
wice i Warszawa otrzymają 
nowoczesne centrale bezsznu­
rowe (bez wtyczek i plątaniny 
kabli). W stolicy ponadto uru­
chomi się nową centralę mię­
dzynarodową. Jej nowoczesna 
aparatura pozwoli na utrzy­
mywanie sprawnej łączności z 
całym światem, przede "wszyst­
kim z europejskimi krajami 
należącymi do RWPG.

Pierwsza w kraju 
szkolna pracownia 

izotopowa
Wyższa Szkoła Pedagogicz­

na w Opolu otrzymała jako 
pierwsza spośród WSP w 
kraju pracownię izotopową, 
która służyć będzie celom 
dydaktycznym i naukowym. 
Urządzenie tej pracowni, po­
przedziło zorganizowanie w 
br. akademickim na opolskiej 
WSP kierunku studiów pod 
nazwą wychowanie technicz­
ne, który zaczął przygotowy­
wać nauczycieli do prowa- 
dzenia zajęć technicznych w 
szkołach średnich. (PAP)

Z obrad Konferencji Samorządu Robotniczego
Dokończenie ze str. 1 

lei uruchomienie seryjnej pro­
dukcji akumulatorów7 nisko- 
oporowych stworzy możliwości 
zwiększenia eksportu tychże 
do Czechosłowacji i Węgier.

W czasie dyskusji wielu mów­
ców wskazywało na konieczność 
■wzmożenia wysiłków w celu ob­
niżenia kosztów produkcji, prze­
strzeganie terminów zakreślonych 
harmonogramami prac inwesty­
cyjnych, postępu technicznego 
i zamierzeń organizacyjnych. Dla 
usprawnienia gospodarki materia­
łowej należy też wprowadzić li­
mitowanie niektórych materiałów, 
zużywanych masowo w sposób 
dotychczas niekontrolowany.

Wnioski te znalazły odbicie 
w uchwale KSR-u. Zatwier­
dzono w niej m. in. wskaźniki 
planu techniczno-ekonomicz­
nego na rok bieżący przewi­
dujące wykonanie produkcji 
globalnej wartości 342,5 min. 
zł i zwiększenie wartości eks­
portu do 4,3 min. zł dewizo-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
HSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. 0-6

Wszą rozbudowa i motfernizacfa fabryl* chroniczny di

Ponad milion ton nawozów sztucznych 
pod tegoroczne zbiory

Nasze rolnictwo otrzyma pod tegoroczne zbiory łącznie 
1030 tys. ton nawozów mineralnych w czystym składniku, 
a więc ponad 100 tys. ton więcej, niż w minionym roku go­
spodarczym. Wzrost ten nastąpi w wyniku rozbudowy i mo­
dernizacji fabryk produkujących nawozy sztuczne.
Jak przygotowały się do te­

gorocznych zadań nasze fabry­
ki nawozów mineralnych, co 
nowego przygotowują dla rol­
ników?

Kędzierzyn — ta „fabryka u- 
rodzajów” dostarczy ogółem 
760 tys. ton nawozów azoto­
wych (w przeliczeniu na sa- 
letrzak).

Dzięki uruchomieniu w koń­
cu ub. roku nowoczesnego od­
działu produkującego mocz­
nik, Kędzierzyn dostarczy w

Pomiędzy Warszawą a Ło­
dzią zainstaluje się pierwsze 
w kraju na linii kablowej u- 
rządzenie telefonii 60-krotnej 
(tyle rozmów będzie można 
prowadzić jednocześnie po je­
dnej parze przewodów).

Liczba abonentów telefonicz 
nych wzrośnie przeszło o 60 
tysięcy — do ponad 735 tys. 
Jednakże nie sposób stwier­
dzić, że w najbliższej przyszło­
ści zostaną zaspokojone wszy­
stkie istniejące potrzeby.

Liczba abonentów radia ma 
wzrosnąć według założeń pla­
nu o 94 tys. do około 5,8 min. 
Białystok i Łódź otrzymają 
radiofoniczne nadajniki śre- 
dniofalowe, a nadajniki ultra­
krótkofalowe — Lublin, Kra­
ków, Olsztyn, Opole, Poznań, 
Rzeszów i Zielona Góra.

Liczba abonentów telewizji 
wzrośnie według przewidywań 
— o 400 tys., to jest do 1,7 min. 
Pod koniec roku będzie w kra­
ju 18 ośrodków telewizyjnych 
(w roku ub. 16) i 30 stacji re­
transmisyjnych. Nadajniki te­
lewizyjne otrzymają: Kielce, 
Koszalin, Szczecin i Warsza­
wa (2).

Program telewizyjny pokry­
je w końcu br. — 63 proc, po­
wierzchni kraju (w końcu ub. 
roku ■— 55 proc.) i docierać 
będzie do 77 proc, ludności (w 
ub. r. — 68 proc.). (PAP) 

wych'. W celu zabezpieczenia 
wykonania tych zadań powo­
łana zostanie w „Alco” spe­
cjalna komisja techniczno- 
ekonomiczna, rozszerzy się za­
kres szkolenia zawodowego, 
rozwinie się formy współza­
wodnictwa. Ponadto realizo­
wane będą zamierzenia zwią­
zane z usprawnieniem trans­
portu, zmniejszeniem ilości 
braków produkcyjnych, wpro­
wadzeniem nowych maszyn 
i urządzeń, przestrzeganiem 
dyscypliny pracy i funduszu 
płac, (jot)

A oto sprawozdanie z obrad 
KSR w poznańskiej „Rolfie”.

Powołane przez Radę Ro­
botniczą komisje społeczne 
przeanalizowały gospodarkę 
surowcami, materiałami, na­
rzędziami i wyrobami goto­
wymi w magazynach. Rozwa­
żono zakładowy plan postępu 
technicznego i schemat orga­
nizacyjny zakładu. Admini­
stracja nie dąsała się na kry­
tykę. Przeciwnie, szefowie 
poszczególnych komórek fun­
kcjonalnych, wspólnie z przed 
stawicielami załóg 5 rozpro­
szonych po mieście oddziałów 
„Pplfy”, szukali najlepszych 
rozwiązań techniczno-organi­
zacyjnych dla "wzrostu i pota­
nienia produkcji.

W porównaniu z rokiem u- 
biegłym, 400-osobowa załoga 

tym roku przeszło U-krotnie 
więcej tego nawozu niż w ro­
ku ubiegłym, kiedy to produk­
cja wynosiła 4600 ton. Kędzie­
rzyn wyprodukuje także prze­
szło 3 tys. ton saletry sodowej, 
szczególnie poszukiwanej na 
uprawy okopowych.

Tarnobrzeg. Największy 
nasz producent nawozów fos­
forowych — Kombinat Che­
miczny w Tarnobrzegu w tym 
roku dostarczy 143 tys. ton su- 
perfosfatu pylistego i 140 tys. 
ton granulowanego (w ub. roku 
46 tys. ton i 108 tys. ton).

O 20 proc, nawozów więcej 
niż w roku 1963 dostarczą Za­
kłady Azotowe w Tarnowie. 
W tym roku rolnicy otrzymają 
z Tarnowa nowe rodzaje na­
wozów — wśród nich nawóz 
wieloskładnikowy, zawierający 
związki azotu, potasu i fosforu.

Zakłady Azotowe im. P. Fin­
dera w Chorzowie dostarczą 
306 tys. ton azotniaku i sale- 
trzaku, czyli o 43 tys. ton wię­
cej. niż w roku ubiegłym. Roz­
szerzona zostanie także pro­
dukcja saletry sodowej j na­
wozowej wody amoniakalnej.

Znacznie większą ilość na­
wozów i lepszej jakości dostar­
czy także Fabryka Superfos- 
fatu w Katowicach—Boguci­
cach. Natomiast Fabryka Su- 
perfosfatu we Wrocławiu mo­
głaby znacznie zwiększyć pro­
dukcję, gdyby nie kłopoty z 
surowcami. Szczególnie daje 
się we znaki brak dostatecznej 
ilości kwasu siarkowego.

30 filmów w TV 
do końca lutego

Ponad 30 filmów obejrzą tele­
widzowie od połowy stycznia do 
końca lutego. Są wśród nich fil­
my obyczajowe, psychologiczne, 
muzyczno-rozrywkowe, komedie, 
westerny. Mały ekran przedstawi 
w tym czasie m. in. słynny film 
radziecki „Człowiek z karabi­
nem” w reżyserii S. Jutkiewicza, 
dwie pozycje R. Claire’a — „Pod 
dachami Paryża” i „Niech żyje 
wolność” oraz film z G. Philipem 
„Diabeł wcielony” w reżyserii 
Claude Autant-Lara.

Z nowych serii telewizyjnych 
zobaczymy: w cyklu „Alfred 
Hitchcock przedstawia”, półgo­
dzinny film „We dwoje”, „Złotą 
podróż” — godzinny film o przy­
godach detektywa S. Templara, 
western „Daleka droga” (z serii 
„Dyliżansem przez prerie”), a 
także drugą część „Złotych- lat 
Hollywood” — dalszy ciąg ame­
rykańskiego montażu filmowego, 
wyświetlanego u nas w ub. roku.

Nadawane będą także filmy z 
serii: „Dr Kildare”, „Gwiazdy 
filmu niemego”, „Przygody dziw­
nego psa Huckeiberry”. (PAP)

„Polfy” chce dać o 23,1 proc, 
większą produkcję (jej war­
tość — 180 min. zł), przy czym 
koszty własne — mimo wpro­
wadzania 8 nowych rodzajów 
wyrobów — stanowić będą 
zaledwie 57,5 proc, wartości 
produkcji w cenach zbytu. A- 
kumulacja przekroczy kwotę 
60 min. zł. Biorąc pod uwagę 
i to, że „Polfa” zarobiła w ro­
ku ubiegłym pierwsze 750 tys. 
dolarów z eksportu swoich 
wyrobów i że zamówienia na 
farmaceutyki sypią się, jak z 
rogu obfitości — w „Polfę” 
warto chyba inwestować.

Dzięki szeroko zakrojonemu 
programowi mechanizacji ro­
bót ręcznych i automatyzacji 
niektórych procesów techno­
logicznych, wydajność załogi 
ma wzrosnąć w tym roku o 
11/. proc.

Jeśli więc we wszystkich pozo­
stałych wskaźnikach zamierzenia 
KSR pokrywały się z sugestiami 
Zjednoczenia Przemysłu Farma­
ceutycznego, to w funduszu płac 
i finansowym pokryciu planu po­
stępu technicznego, wystąpiły 
różnice zdań. KSR zatwierdziła 
więc przedstawiony projekt pla­
nu z zastrzeżeniem, że zjednocze­
nie wyrówna fabryce brakujące 
kwoty. Odpowiednio uzasadnione 
wnioski w tej sprawie zostały 
już złożone. Biorąc pod uwagę 
fakt, że są to kwoty niewielkie, 
a argumenty nieodparte, proble­
mu chyba nie będzie, (pch)

Zakłady Przemysłu Fosforo­
wego w Luboniu zwiększają 
w bież, roku produkcję super- 
fosfatów o 25 proc, w stosunku 
do roku ubiegłego. Nowością 
jest produkcja 10 tys. ton su- 
perfosfatu granulowanego z 
2-procentową domieszką boru.

81 tys. ton annofosu dostar­
czy w br. Kopalnia Fosfory­
tów w Annopolu nad Wisłą. 
Dostawy tego nawozu mogły­
by być jeszcze wyższe, gdyby 
nie ograniczone zdolności pro­
dukcyjne zakładu przeróbcze­
go.

Szczecińskie Zakłady Fosfo­
rowe dadzą w tym roku rol­
nictwu o 20 tys. ton superfos- 
fatu więcej, niż przewidywa­
no. Dodatkowa ilość nawozów 
zostanie uzyskana dzięki skró­
ceniu prac remontowych urzą­
dzeń wytwórczych. (PAP)

Strajki we Włoszech
Strajk 460 tys. włókniarzy wło­

skich, domagających się zawarcia 
nowej ogólnokrajowej umowy 
zbiorowej, wkroczył w nową fa­
zę. Poczynając od 14 stycznia', 
włókniarze rozpoczęli serię straj­
ków krótkoterminowych. Praca 
będzie przerwana na kilka godzin 
kolejno na każdej zmianie. (PAP)

Panama ponownie żąda 
rewizji układu z USA
Panama domaga się od USA 

„pewnych konkretnych do­
wodów”, iż gotowe są roz­
mawiać na temat rewizji 
układu w sprawie Kanału 
Panamskiego z 1903 roku. Jak 
informuje agencja Reutera, 
panamski minister spraw za­
granicznych Galileo Solis 
oświadczył w poniedziałek 
wieczorem na konferencji 
prasowej w mieście Panama, 
że dopóki to nie nnstąpi, nie 
może być mowy o wznowie­
niu stosunków dyplomatycz­
nych ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

Jak wiadomo, już w sobo­
tę prezydent Panamy Ro­
berto Ćhiari domagał się 
„pełnej rewizji” układu.

Podobne stanowisko zajął 
sekretarz prezydenta Panamy 
Fabian Velarde na konferen­
cji prasowej w pałacu, pre­
zydenckim. Jako pierwszy za­
proponował on zmniejszenie 
szerokości strefy do połowy, 
tj. z 10 do 5 mil.

Waszyngton nie ukrywa, iż 
nie zamierza godzić się na żą­
danie Panamy. USA dały wy­
raźnie do zrozumienia, że 
sprzeciwią się wszelkim pla­
nom umiędzynarodowienia 
strefy Kanału Panamskiego.

Do Waszyngtonu powrócił z 
Panamy podsekretarz stanu 
do spraw Ameryki Łaciń­
skiej Thomas Mann. Jego roz 
mowy z rządem Panamy za­
kończyły sie porozumieniem 
w sprawie utworzenia „współ 
nego organu” przy współ­
udziale organizacji państw 
amerykańskich, którego ce­
lem byłoby zapewnienie po­
koju w strefie Kanału Pa­
namskiego. Nie osiągnięto 
jednak żadnych istotnych po­
rozumień. które by uwzględ­
niały żądania Panamy. (PAP)

Katastrofa bombowca 
z bronią jądrową

Wielki amerykański bombowiec 
odrzutowy „B-52” z bronią jądro­
wą na pokładzie rozbił się na zbo 
czach Appalachów w stanie Ma­
ryland. Katastrofa wydarzyła się 
w czasie śnieżycy. Samolot runął 
na ziemię o 65 km na północny 
zachód od miasta Cumberland.

Rzecznik Ministerstwa Obrony 
USA oświadczył, że broń jądro­
wa, którą wiózł samolot, była 
„nieuzbrojona”, w związku z czym 
„nie grozi żaden wybuch nuklear­
ny”. Władze wojskowe ostrzegły 
jednak ludność okolicy, aby nie 
zbliżała się do miejsca katastrofy.

Bombowcem leciało 5 lotników. 
Najprawdopodobniej wszyscy zgi­
nęli. (PAP)

on
• Na budowie przy ul. Wa­

wrzyniaka Stanisław R. idąc nie­
oświetloną klatką schodową prze­
wrócił się na szybę okienną, do­
znając przecięcia ścięgien ręki.

• 57-letnia Weronika B., za­
mieszkała przy ul. Sczanieckiej, 
pobita została przez szwagra, (t)

Dziewiąte Igrzyska 
będą rekordowe

W Seefeld otwarto już biuro prasowe t biuro kierownictwa 
wodów. W tej miejscowości odbędą się wszystkie biegi narciarskie, 
dwubój narciarski oraz dwa konkursy skoków do kombinacji i 
twarty.

Seefeld, oddalone o 2» km od 
Innsbruku, leży pośrodku wiel­
kiej doliny na wysokości 1.200 m. 
Liczy 2.000 mieszkańców, posiada 
234 pensjonaty i hotele, 2 kolejki 
linowe i 5 wyciągów narciarskich. 
Wszystkie miejsca w Seefeld są 
już zajęte. Sami organizatorzy i 
ekipy olimpijskie zajęły miejsca 
w 68 pensjonatach.

Komitet Organizacyjny Zimowej 
Olimpiady rozprzedał bilety na 
kwotę 14 milionów szylingów. Dla

Mistrzostwa Europy 
w jeździe figurowej na lodzie

We wtorek w Grenoble roz­
poczęły się mistrzostwa Europy 
w jeździe figurowej na lodzie. Na 
starcie stanęło 90 zawodniczek i 
zawodników z 14 krajów z obroń­
cami tytułów mistrzowskich — 
Dijkstrą (Holandia), Calmat (Frań 
cja) i parą Kilius — Baeumler 
(NRF) na czele. Zabrakło jedynie 
zeszłorocznych mistrzów Europy 
w tańcach na lodzie, pary angiel­
skiej Phillips — Shearman. W kon 
kurencji tej wystąpią jednak mi­
strzowie świata — rodzeństwo 
Romanowie (CSRS).

W pierwszym dniu mistrzostw 
rozpoczęto jazdę obowiązkową w 
konkurencji kobiet. Po pierw­
szych dwóch figurach prowadzi 
Sjoukje Dijkstrą (Holandia) — 
344,8 pkt. przed Reginą Heitzer 
(Austria) — 339,2 pkt. i Nicole 
Hassler (Francja) — 315,2 pkt. Re­
prezentantka Polski, Elżbieta Ko- 
ścikówna znajduje się na ostat­
nim, 21 miejscu z oceną 236,4 pkt.

'dalekopisem.
^Na Zimowych Igrzyskach O- 

limpijskich w Innsbruku Polskę 
reprezentować będą trzy łyżwiar- 
ki: Helena Piłejczykowa (Olimpia 
Elbląg), Elwira Seroczyńska (Sar­
mata Warszawa) i Adela Mroske 
(Orzeł Elbląg).

A Rozegrane wczoraj w Byd­
goszczy rewanżowe spotkanie ho­
kejowe reprezentacji młodzieżo­
wych Polski i Rumunii zakończyło 
się ponowną wygraną naszych 
reprezentantów, tym razem w 
stosunku 8:4 (0:1, 5:1, 3:2).

Przed Rajdem Monte Carla

Trzy Syreny 
i Fiat Abarth 1000
Za cztery dni witać będziemy 

w Poznaniu uczestników XXXIII 
Rajdu Monte Carlo, którzy wy­
startują z Warszawy w piątek 
w późnych godzinach wieczor­
nych. W miarę zbliżania się ter­
minu rajdu rośnie zainteresowa­
nie tą wielką imprezą a wielu 
miłośników automobilizmu prag­
nie uzyskać możliwie jak najwię­
cej informacji o wozach biorą- 
cych udział w rajdzie.

Polskę — jak wiadomo — re­
prezentują cztery załogi. Trzy 
pojadą do Monte Carlo na Sy­
renach 103-S. Są to wozy z sil­
nikami Wartburga wskutek cze­
go Syrenki pojadą w wyższej 
niż dotąd klasie. Poważnie 
wzrosła więc konkurencja, gdyż 
w klasie Syren startują takie 
wozy jak: Austiny, Fiaty, For­
dy Anglia, Morrisy. Wszystkie 
te maszyny znacznie przewyższa­
ją możliwościami rajdowymi na­
sze Syreny. Na sukcesy nie mo­
żna więc liczyć. Start w rajdzie 
jest jedynie poważnym spraw­
dzianem ogólnych możliwości 
konstrukcyjnych Syren.

Duże nadzieje możemy wiązać 
z czwartą załogą Bielak — Zasa­
da która pojedzie fabrycznie 
przygotowanym Fiatem Abarth 
nr startowy — 8. Ten wóz nale­
ży obecnie do światowej klasy 
rajdowej. Fiat Abarth ma 96 

KM przy 7600 obrotach na minu­
tę i może rozwijać szybkość w 
granicach 215 km/godz./ Jest to 
samochód wysokowyczynowy 
konstruowany na bazie elemen­
tów seryjnych przez wytwórnię 
włoską prowadzaną । przez inż. 
Carlo Abartha. ]

Ogółem w XXXIII Rajdzie 
Monte Carlo startują/ 342 załogi 
na maszynach z 45 konkurujących 
ze sobą fabryk, (d) * 

porównania warto podać, że cała 
Olimpiada w Cortina d’Ampezzo» 
przyniosła z kart wstępu 9 mln- 
szylingów. Świadczy to wyraźnie 
o wielkim zainteresowaniu Igrzy­
skami IX Olimpiady.

15 i 16 brn. odbędą się w miej­
scowości Imst, około 60 km od 
Innsbruku międzynarodowe za­
wody saneczkarzy. Obok gospo­
darzy, udział wezmą reprezentan­
ci Polski i NRD, a więc najpo­
ważniejsi kandydaci do czoło­
wych miejsc podczas zawodów o- 
limpijskich.

Gospodarze informują, że na 
grzyskach będą obecni m. in.: —• 
królowa holenderska, Julianna Z 
księciem Bernardem, książę grec­
ki Ćonstantin, książę belgijski Al­
bert, książę duński Axel, książę 
luksemburski Jan, książę szwedz­
ki Bertil, brat b. prezydenta Ken 
nedy’ego — Robert, b. szach per­
ski i wiele innych osobistości.

Ekipa ZSRR na Olimpiadę K- 
czyć będzie 120 osób, Niemiec 
(wspólna) 119. Tyle samo liczy 
reprezentacja USA, Austrii 117. 
Ekipa Polski liczyć będzie około 
80 osób łącznie z oficielami.

Polscy hokeiści na trawie 
w finale olimpijskim!
W dniu 11 i 12 stycznia 

obradował w Paryżu Kongres 
Międzynarodowej Federacji 
Hokeja na Trawie, który 
zajmował się szczegółami 
związanymi z olimpijskim tur 
niejem hokeistów. W kongre­
sie uczestniczył z ramienia 
PZHT członek Biura Między­
narodowej Federacji Hokeja 
na Trawie Józef Wojtysiak. 
Federacja podjęła bardzo wa 
żną dla naszych hokeistów 
decyzję uchwalając, że Pol­
ska zaliczona zostaje bez eli­
minacji do grupy finalistów 
Olimpiady w Tokio. Tym sa­
mym zwiększyły się szanse 
wyjazdu zielonych hokeistów 
na Igrzyska Olimpijskie, cze­
go im z całego serca życzymy.

Równocześnie dowiedzieli­
śmy się, że federacja włoska 
przysłała do PZHT zaprosze­
nie na tradycyjny turniej o 
trofeum Mario Zovato, który 
odbędzie się 31 maja — 2 
czerwca br. w nieustalonym 
jeszcze mieście. Pragniemy 
przypomnieć, że Polacy są 
aktualnymi posiadaczami te­
go trofeum.

Włosi proszą także o wy­
znaczenie przez PZHT termi­
nu spotkania międzypaństwo­
wego Polska — Włochy, które 
miałoby się odbyć u nas, gdyż 
w drodze powrotnej z Polski 
— Włosi mają zamiar roze­
grać dwa mecze w CSRS. (D)

„Totek” płaci
W zakładach piłkarskich Tota­

lizatora Sportowego z dnia 11 bm. 
stwierdzono: 2 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 60.419 zł; 42 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 2877 zł; 426 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 283 zł.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
12 bm. stwierdzono: 2 rozw. z 5 
prem. — wygr. po 1.000.000 zł; 145 
rozw. z 5 zwykł. — wygr. po 14.255 
zł; 9166 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
338 zł; 188.072 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 16 zł.

Komunikaty
Polskie Towarzystwo Walki z 

Kalectwem — Sekcja Wychowania 
Fizycznego i Sportu Inwalidów 
wznowiła z dniem 11 bm. zaję­
cia pływackie na basenie w Ośrod 
ku Sportowym przy ul. Chwiał- 
kowskiego 34. Zapisy zaintere­
sowanych przyjmuje się podczas 
treningów, które odbywają się 
w sobotę od 19.30 do 20.15 na ba­
senie małym i w niedzielę od 
godz. 7.30 do 8.15 na basenie du­
żym.

KS Pocztowiec w Poznaniu za­
wiadamia, że sekcja piłki nożnej 
wznowiła treningi. Odbywają się 
one w środy i piątki od godz. 18 do 
20 w sali szkoły przy ul. Marii 
Magdaleny.

Treningi sekcji piłki nożnej KS 
Admira odbywają się w ponie­
działki, środy i piątki w sali 
szkoły przy ul. Rawickiej 11 od 
godz. 18 do 20.
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Zwykły żwir 
— wielki problem?
W artykule, porównują­

cym koszty budow­
nictwa mieszkaniowe 
go w Poznaniu, War­

szawie i Gdańsku („Głos” — 
27. XII. 63 r.) wykazaliśmy, 
że gdyby adaptować na nasz 
grunt warszawskie i gdańskie 
doświadczenia z dziedziny pro 
jektowania, organizacji i tech 
niki, to w tym roku można by 
w naszym mieście wybudo­
wać za te same pieniądze o 5 
procent więcej pełnostandar- 
dowych mieszkań. W porów­
naniu z tempem obniżania u 
nas kosztów budowy w ostat­
nich 3 latach (2,2 procent) 
byłby to nie lada postęp.

Postęp ten jest możliwy do 
zrealizowania tylko drogą 
unifikacji elementów budo­
wlanych oraz „powielania” 
budynków w dużych, jedno­
rodnych seriach. To z kolei 
wymaga maksymalnego uprze 
mysłowienia budownictwa, a 
więc i zastąpienia cegły — du 
żymi prefabrykatami z beto­
nu.

Przejście na budownictwo 
prefabrykowane, wymaga ma 
sowej produkcji betonów. Te 
zaś wytwarza się z cementu i 
— co kłopotliwe — żwiru. 
Kłopotliwe, bo rozeznanie w 
zasobach żwiru w Wielkopol- 
sce jest bardzo fragmentarycz 
ne i skąpe. W jednym tylko 
roku 1961 musiano wskutek 
tego kupić poza granicami 
województwa i sprowadzić na 
nasz teren 342 tysiące ton 
żwiru, zajmując do jego prze­
wozu około 17 tysięcy wago­
nów kolejowych!

W miarę zwiększenia pro­
dukcji betonów, zwiększa się 
tskże zapotrzebowanie na 
żwir i środki transportu. Z da 
nych zawartych w numerze 4 
Biuletynu Informacyjnego Za­
kładu Badań i Doświadczeń 
Poznańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa (PZB) wynika, 
że w tym roku ogólne zuży­
cie żwiru, pospółki i piasku 
przez wielkopolskie budow­
nictwo i wytwórnie betonów, 
zamknie się w granicach 2 
milionów 256 tysięcy ton.

Można więc zaryzykować 
twierdzenie, że klucz do po­
tanienia poznańskiego budow­
nictwa leży m. in. w szybkim 
znalezieniu i zagospodarowa­
niu pokładów żwiru, i to mo­
żliwie jak najbliżej wytwórni 
prefabrykatów oraz większych 
zagłębi budowlanych, jakimi 
są Poznań, Konin i Kalisz. 
Szansa na znalezienie takich 
pokładów niewątpliwie jest, 
ale co nam po szansie skoro, 
jak wyżej wspomniano, nie 
wiadomo, co posiadamy wsku­
tek zaniedbania poszukiwań. 
Do niedawna przedsiębior­
stwom budowlanym wcale nie 
zależało na inicjowaniu po­
szukiwań kruszywa możliwie 
najbliżej placu budowy. 
Wprost przeciwnie: im więcej 

sprowadzanie jego kosztowa­
ło, tym łatwiej można było 
wykonać finansowy plan prze 
robu.

Obecnie sytuacja się zmie­
niła. Wprowadzenie nieprze­
kraczalnych normatywów ko­
sztów, zmusza przedsiębior­
stwa do skrupulatnego licze­
nia wydatków. Wynika z nich, 
że dowożone z daleka kruszy­
wa są stanowczo za drogie, a 
nadto ich przewóz napotyka 
na przeszkody w postaci bra­
ku samochód ów-wy wrotek, 
wagonów oraz ludzi do robót 
przeładunkowych. Przedsię­
biorstwa budowlane i wytwór 
nie betonów podnoszą więc co 
raz głośniejsze larum. "Wywie­
rają nacisk na prezydia miej­
skiej i wojewódzkiej rady na­
rodowej, aby te spowodowały 
rozszerzenie zakresu i przy­
spieszenie poszukiwań żwiru, 
piasku i pospółki przez Insty­
tut Geologiczny i przez Zjed­
noczenie Przemysłu Kruszyw 
i Surowców Mineralnych.

Z fragmentu opracowania 
mgr. M. Piwosza pt. „Zasoby 
kruszyw naturalnych w rejo­
nie”, opublikowanego w wy­
mienionym wyżej Buletynie 
PZB, wynika że do 1. 9. 62 r. 
znaleziono w Wielkopolsce 
oraz udokumentowano lub za­
opiniowano, 46 złóż pospółki 
i piasku, z których 5 posiada 
opracowaną dokumentację ge 
ologiczną, a dalszych 10 — 
karty rejestracyjne. Zasoby 
tych złóż,częściowo eksploato­
wanych, szacuje się na 14 mi­
lionów ton. Najzasobniejsze z 
nich położone są w Oborni­
kach, Stajkowie pow. Czarn­
ków, Lewicach pow. Między­
chód, Jutrosinie pow. Rawicz 
i w Walkowicach pow. Cho­
dzież.

Jednak wśród tych 46 zna­
lezionych i wstępnie rozpo­
znanych złóż, nie ma ani jed­
nego klasycznego pokładu 
żwiru (czystego grubego pia­
chu o jednolitej wielkości zia­
renek: żwiru drobnego 4—10 
mm średnicy; średniego 10—20 
mm. grubego 20—40 mm i 
bardzo grubego 40—80 mm).

Istnieją naukowe przesłan­
ki do przypuszczeń, że więk­
sze zasoby kruszyw kry ją się 
na środkowych tarasach pra- 
doliny Noteci (Stobno, Buko­
wiec), zbudowanych właśnie z 
poszukiwanych piasków gru­
boziarnistych; w Annowie 
pow. poznański oraz na pery­
feriach Kalisza, gdzie nie ba- 
badaną dotąd dolinę rzeki 
Prosny zalegają podobno po­
kłady żwirowo-piaszczyste.

Trzeba więc co rychlej zro­
bić rachunek ekonomiczny: co 
się bardziej opłaci — impor­
tować żwir spoza wojewódz­
twa, czy podjąć ryzyko inten­
sywniejszych niż dotychczas 
poszukiwań na własnym tere­
nie?

PAWEŁ CHMAJ

Dwa słowa, a ileż w 
nich treści. W na­
szych warunkach u_ 

strojowych, gdy tylko 
niewielka liczba ludzi nie 
utrzymuje się z własnej pra­
cy, sprawa pracy jest głów­
nym problemem życiowym 
każdego człowieka. Zwolnie­
nie jest więc na ogół dużym 
przeżyciem, czasami nawet 
przekreśleniem planów i aspi 
racji życiowych i zawodo­
wych. Stąd więc każde zwoi 
nienie z pracy powinno mieć 
nie budzące wątpliwości uza­
sadnienie i przyczynę.

Artykuł 14 Konstytucji PRL 
zaczyna się zdaniem: „Praca 
jest prawem, obowiązkiem i 
sprawą honoru każdego oby­
watela”. Ów obowiązek 
należy, rzecz jasna, rozumieć 
w sensie moralnym. A ze 
sprawą honoru jeszcze 
rozmaicie bywa, nie wszyscy 
to tak właśnie rozumieją, nie 
wystarczy chyba jednego po­
kolenia, by wychowanie spo­
łeczne przyniosło takie wła­
śnie pojmowanie pracy. Na­
tomiast to. że praca jest p r a- 
w e m każdego — szybko prze 
niknęło do świadomości praw 
nej naszego społeczeństwa, 
wszyscy się z tym zgodzili, 
do tego przyzwyczaili i na 
pewno jest to przekonanie nie 
odwracalne. I to jest niewąt­
pliwa zdobycz naszego ustro­
ju.

Jeśli więc każdy wie, iż ma 
prawo do pracy, a praca ta 
jest dla każdego głównym 
problemem życiowym, nie na­
leży się chyba dziwić, że wię 
kszość skarg napływających 
do rozmaitych instancji zwią­
zków zawodowych dotyczy pra 
cy i rozmaitych spraw z nią 
związanych. W ciągu 11 mie­
sięcy 1963 r. do Wojewódz­
kiej Komisji Związków Za­
wodowych w Poznaniu na-

Pierwszy w Polsce 
maser amoniakalny

Zespół pracowników nau­
kowych zakładu dielektryków 
Instytutu Fizyki PAN i kate­
dry fizyki doświadczalnej U- 
niwersytetu w Poznaniu, pra­
cujący pod kierownictwem 
prof. dr. Arkadiusza Piekary, 
uruchomił pierwszy w Polsce 
maser amoniakalny. Znajdzie 
on zastosowanie, jako wzorzec 
częstości korygujący zegary 
kwarcowe, pracujące w astro­
nomicznej stacji szerokościo­
wej w Borowcu pod Pozna­
niem.

Zegar molekularny, działa­
jący na zasadzie emisji ma­
sera amoniakalnego, chodzi z 
niezwykłą dokładnością. Jego 
błąd nie przekracza drobnego 
ułamka sekundy w ciągu stu 
lat.

W maserze amoniakalnym 
wiązka wzbudzonych do drgań 
drobin amoniaku, -wytwarza 
drgania elektromagnetyczne o 
bardzo wielkiej częstości — 
zwane mikrofalami. Częstość 
drgań masera odznacza się 
niezwykłą stałością.

Luki w prawie pracy
płynęło około 809 skarg, któ­
re dotyczyły: 1. umów o pra­
cę — 324; 2. wynagrodzenia 
za pracę — 193; 3. mieszkań 
pracowniczych (służbowych i 
zakładowych) — 97; 4. za­
trudnienia — 51, 5. urlopów 
— 53, 6. rent i odszkodowań 
•— 74; 7. lecznictwa sanato­
ryjnego — 39.

Tu należy wspomnieć, że 
WKZZ nie jest właściwie or­
ganem do rozpatrywania 
skarg związkowców. Droga 
służbowa skargi związkowca 
biegnie (lub — winna biec) 
od rady zakładowej, przez za­
rząd okręgu do zarządu głów 
nego danego związku, oczy­
wiście gdy pojawia się po­
trzeba odwołania. Niestety 
stosunkowo mało skarg wpły 
wa do pierwszej instancji: 
rad zakładowych, które jakoś 
nie potrafiły sobie jeszcze 
wyrobić takiego autorytetu, 
by członek związku z zaufa­
niem do nich zwracał się o 
pomoc w potrzebie. Ten szcze 
bel jest często pomijany, 
uderza się od razu do zarzą­
du okręgu, do WKZZ. a na­
wet wyżej.

Ludzie się skarżą, bo też 
powody do skarg — są. Za­
cząć by można od ustawo­
dawstwa pracy, w którym 
szereg podstawowych aktów 
pochodzi z lat międzywojen­
nych i to przeważnie... dwu­
dziestych. Przepisy te — a 
regulują one m. in. tak za­
sadnicze sprawy jak czas 
pracy, umowę o pracę, tryb 
zwolnienia itp. — często nie 
pasują do naszych warunków, 
obrastają więc w komentarze, 
interpretacje, do których fa­
chowcy zaglądają ponoć czę­
ściej niż do samego przepisu. 
A to na pewno nie jest dobre.

No ale to w końcu dla dot­
kniętego zwolnieniem nie jest 
najważniejsze. Jego interesu­
je sam fakt zwolnienia oraz 
odpowiedź na takie np. pyta­
nia: dlaczego zwolnili? co 
przeskrobałem? komu się na­
raziłem? Ale na to zwykle 
nie otrzyma odpowiedzi. Bo­
wiem, jak wynika ze statysty­
ki, około 90 proc, skarg w 
związku ze zwolnieniem z 
pracy, dotyczy zwolnienia za 
14-dniowym (fizyczni) bądź 
3-miesięcznym (umysłowi) 
wypowiedzeniem. A wtedy 
nie potrzeba w myśl przepi­
sów zwolnionemu wyjaśniać 
— dlaczego. To jest problem 
istotny dla poczucia, praw­
nego obywatela. W NRD np. 
wprowadzono do prawa pracy 
przepis, zobowiązujący do 
wyczerpującego uzasadnienia 
każdego zwolnienia z pracy. 
U nas problem ten czeka na 
ostateczne rozwiązanie.

Wspomnianych „zwykłych” 
zwolnień nie można w żaden 
sposób zaczepić. Nie zakwe­
stionuje ich ani komisja roz­
jemcza, ani sąd. Choćby się 
kryły za nimi nieprawości, 
akty zemsty — ręka sprawie­

dliwości jest tu za krótka. 
Bo przecież nie naruszono 
żadnego przepisu prawa.

Wkroczyć może wówczas 
do akcji jedynie związek za­
wodowy, organizacja partyj­
na, czy inne społeczne 
ciało. Niejedna krzywda zo­
stała na tej drodze wyrówna­
na, niejedno zło wykorzenio­
ne, choć trzeba powiedzieć, że 
droga to żmudna. Żmudna 
wtedy, gdy w zakładzie jest 
słaba organizacja związkowa, 
słaba organizacja partyjna 
gdy więc sprawy nie można za 
łatwić na miejscu. Bo to jest 
najlepsze forum załatwiania 
konfliktów: wszyscy się zna­
ją, nikt nikogo nie okłamie, 
bo mu od razu kłamstwo wy­
tkną, tam najlepiej wiedzą, 
co się komu należy. Do tego 
trzeba oczywiście zdrowej at­
mosfery w zakładzie pracy.

Gdy w taką sprawę wkro­
czy ktoś z zewnątrz, ma 
trudne, a czasami niemożliwe 
do rozwiązania zadanie. Bo 
co z tego, że mu dziesięciu lu­
dzi powie, że dyrektor to 
drań, gdy dziesięciu innych 
powie, że anioł. Nigdy ktoś z 
zewnątrz nie pozna w kilku­
dniowych badaniach owej 
specyfiki stosunków w da­
nym zakładzie, owego nie­
powtarzalnego klimatu. A 
więc podstawą praworządno­
ści w stosunkach pracy jest 
sytuacja społeczna w samym 
zakładzie pracy.

A jeżeli prawo zostało w 
oczywisty sposób naruszone? 
Wtedy sprawa jest o tyle 
prostsza, że przez komisję

Chwila rozmowy
N

iżej podpisany otrzymał ostatnio kilka listów, w których 
Czytelnicy dzielą się uwagami na temat programu TV. 
Jeden z Czytelników — p. Roman M. — pisze: „Czy Po­
znaniowi brak filmów, że 24 grudnia ub. roku film pł. 

„Dziedziczka" musieliśmy odbierać z Warszawy? Efekt był taki, 
że zakończenie nie dotarło już, niestety, do telewidzów poznań­
skich".

Telewizja poznańska wyświetla filmy na tej samej zasadzie, co 
inne ośrodki. To znaczy te obrazy, które zakupi dla siebie. Już 
nieraz pisaliśmy, że są to na ogół filmy stare i grane na wszyst­
kich niemal ekranach Polski; dzieje się tak wskutek stanowiska 
Centrali Wynajmu Filmów, która w TV widzi konkurenta. Są też 
filmy, które TV może — właśnie wskutek umowy z instytucjami 
eksploatacji filmów — wyświetlić tylko jeden raz w jednym 
ośrodku. Tak właśnie było z „Dziedziczką", tak było wcześniej 
ze znakomitą „Przygodą" Antonioniego. Zakończenia filmu „Dzie­
dziczka" nie zobaczyliśmy z powodu uszkodzenia łączy, 
co jest zdarzeniem godnym ubolewania ale także przemawia za 
zasadą (nota bene na ogół przestrzeganą) nadawania filmów w 
programie lokalnym, przynajmniej dopóty, dopóki nie ma odpo­
wiednich łączy. I od tej zasady poznańska TV, jak nas poinfor­
mowano, nie zamierza odstąpić.

Drugą sprawą, poruszoną przez tego samego Czytelnika, jest 
niewielki udział Poznania w programie rozrywkowym. „Popie­
rani aktorzy kasowi Warszawy, Kałowie i Łodzi — czytamy w 
liście — systematycznie ukazują się telewidzom i choć rzadko
bawią, łoży się na nich niebagatelne sumki, ograniczając tym sa­
mym fundusze innych stacji. Ale my chcemy także oglądać i sły­
szeć poznańskich ulubieńców".

Ba, gdybyż to było takie proste. Nie ulega wątpliwości, że akto­
rów i autorów nie mamy takich jak Warszawa. Zespoły i soliści, 
których wymienia Czytelnik (J. Milian, Poznańska Piętnastka Ra­
diowa, B. Hardy, J. Hoian, Z. Gładyszewska, B. Zagórska) są wy­
korzystywane przez poznańską TV. Inna rzecz, że Opora czy 
Operetka mogłyby gościć na szklanych ekranach, gdyby Poznań 
miał wóz transmisyjny. Rozumiem patriotyzm lokalny au­
tora listu, ale, powiedzmy szczerze (i realnie!), Poznań nie może 
konkurować z Warszawą wcale nie tylko ze względów finan­
sowych.

Chciałbym tu jednak podsunąć poznańskiej TV wykorzystanie 
w programie lokalnym na przykład tutejszych satyryków, a jest 
ich w Poznaniu paru. Może nawet udałoby się stworzyć coś w 
rodzaju miesięcznika aklualności satyrycznych? Lech Konopiński, 
Julian Mikołajczak, Janusz Przybysz, Włodzimierz Ścisłowski — 
to przecież nazwiska znane nie tylko w Poznaniu.

Pan Tadeusz Murzyn, świeżo pod wrażeniem filmu jugosło­
wiańskiego pł. „Kozara", wyświetlonego 7 bm., napisał: „Wątpię, 
czy można mieć spokojna noc po obejrzeniu tego filmu, pełnego 
grozy i makabrycznych scen? Reżyser nie oszczędzał widza i po­
kazał wojnę bez niedomówień".

„Kozara”, film ukazujący walkę jugosłowiańskich partyzantów 
przeciw hitlerowskim okupantom, z okrucieństwem zwalczającym 
partyzantkę, to rzeczywiście wstrząsające oskarżenie wyrażone w 
artystycznym języku. Tak wstrząsające, że ludzie wrażliwsi rzeczy­
wiście mogli mieć niespokojną noc. Ale wyświetlanie tego filmu 
wcześniej, mogłoby spowodować oglądanie go przez dzieci. Nie 
wszyscy bowiem rodzice przestrzegają zapowiedzi: „dozwolony 
od lat Film był pasjonujący, co Czytelnik sam przyznaje. 
Czy źle się stało, że TV ten film wyświetliła? Wręcz przeciwnie. 
Co najwyżej osoby nerwowe powinny zrezygnować z oglądania.

To samo zresztą można powiedzieć o ostatnim spektaklu „Ko­
bry" pł. „Pomyłka, proszę się wyłączyć", pióra Lucille Fletcher 
w reżyserii Jerzego Gruzy. To też było widowisko szarpiące ner­
wy i też — znakomite, w czym wielka zasługa Aleksandry śląskiej, 
która pokazała w tej trudnej „nieruchomej" (cały czas w łóżku!) 
roli wielkie aktorstwo.

Proszę wybaczyć, że dzisiejsza recenzja jest niemal w całości 
próbą rozmowy z Czytelnikiem. Dobry jednak zwyczaj dzienni­
karski wymaga załatwienia każdego listu lub ustosunkowania się 
do jego treści.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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rozjemczą, czy sąd, można 
stosunkowo łatwo uzyskać ko 
rzystny - dla pokrzywdzonego 
wyrok (co zresztą bynajmniej 
nic oznacza, że ten wyrok bę­
dzie łatwo wyegzekwowany — 
pisaliśmy o takim przypad­
ku we wczorajszym „Głosie”), 
oznaczający zwykle dość po­
kaźne odszkodowanie pienięż 
ne. A co z winnym narusze­
nia prawa? Takie sprawy u- 
chodzą u nas bezkarnie z po­
wodu... luki w ustawodaw­
stwie. Kolegia orzekające ta­
kich spraw nie rozpatrują, 
zasłaniając się ustawą, która 
tego nie przewiduje. Sądy 
natomiast nie rozpatrują 
spraw o wykroczenia, bowiem 
te należą do kolegiów...

Techniczna inspekcja pracy 
karze winnych naruszania 
przepisów bhp (grzywna do 
1000 zł), bądź innych przepi­
sów, związanych z ochroną 
zdrowia.. Nie ma jednak ta­
kich usprawnień w stosunku 
do winnych narusza­
nia ustawodawstwa 
pracy. Zainteresowani twier 
dzą, że gdyby wprowadzić 
odpowiedzialność karną za 
takie wykroczenia (areszt i 
grzywna), sytuacja w zakre­
sie przestrzegania przepisów 
prawa pracy poprawiłaby się 
w sposób zasadniczy i to 
szybko. Nie podzielając tego, 
być może przesadnego, opty­
mizmu — twierdzimy, że 
wspomniana luka w ustawie 
o wykroczeniach powinna 
być spiesznie wypełniona.

Zwolniony z pracy, to pro­
blem, którego kilka tylko as­
pektów zdołaliśmy tu poru­
szyć. Będziemy do niego wra­
cać.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Zboże na Marsie?
Jeszcze hipoteza

Od czasu, gdy Włoch Schiaparolli 
odkrył zagadkowe kanały na 
Marsie, umysły uczonych zaprzą­
ta myśl: czy owe kanały nie są 

dziełem istot rozumnych. A jeżeli tak, to 
czym żywią się owe istoty, jakiego ty­
pu roślinność może wegetować na 
„czerwonej planecie ’, czy istnieje tam 
świat zwierzęcy?

TRUDNE WARUNKI
Dzięki najnowszym osiągnięciom na­

uki człowiek potrafił z dużym prawdo­
podobieństwem określić panujące na 
Marsie warunki fizyczne. Rozrzedzona 
i cienka atmosfera tej planety ma ciś­
nienie zaledwie 0,1 atmosfery ziem­
skiej. Taka atmosfera prawie nie utrzy­
muje ciepła: wypromieniowuje ona bez 
przeszkód w przestrzeń. Dlatego różnica 
temperatur dnia i nocy wynosi tam 
około 40 stopni.

Podstawowym gazem w tej rozrze­
dzonej atmosferze jest azot. Istnieją też 
niewielkie ilości tlenu i dwa razy mniej 
dwutlenku węgla niż na Ziemi. Metodą 
spektroskopii udało się też stwierdzić 
na Marsie obecność pary wodnej. We­
dług obliczeń uczonych, zasoby wodne 
Marsa są jednak minimalne: wystar­
czyłoby ich zaledwie na pokrycie tej 
planety warstwą grubości około 0,075 
milimetra. Przy tym woda ,ta nigdy nie 
jest w stanie ciekłym: w nocy prze­
kształca się w kryształki lodu, a z na­
staniem dnia od razu przemienia się 
w parę. Czy w takich warunkach może 
rozwinąć się życie?

TAJEMNICA MÓRZ
Najnowsze badania wykazały, że jed­

nak jakieś formy życia na Marsie mu­
szą istnieć. Niedawno astronom ra­
dziecki, W. Morozow, odkrył w wid­
mach powierzchni Marsa pasma,które 
odpowiadają cząstkom organicznym.

Poza tym o istnieniu roślinności na

tej planecie zdają się świadczyć wy­
stępujące z nastaniem lata olbrzymie 
ciemne plamy zwane „morzami”. Formy 
i zabarwienie tych plam ciągle się 
zmieniają. Do niedawna przypuszczano, 
że obszary te pokrywa roślinność przy­
pominająca mchy i porosty wegetujące 
na obszarach ziemskiej tundry. Jednak­
że. jak dowodzi radziecki biofizyk, Ła- 
din, tego rodzaju roślinność jest zbyt 
„delikatna”, aby mogła żyć w warun­
kach marsjańskiego klimatu. Jakiego 
więc typu roślinność mogłaby się roz­
wijać w takich warunkach?

CIEKAWY EKSPERYMENT
Szukając odpowiedzi na to pytanie, 

Ładin odwołuje się do eksperymentu, 
jakiego dokonał ostatnio amerykański 
fizjolog, Salisbury. Wyniki tego ekspe­
rymentu są wręcz zaskakujące.

Salisbury zbudował pomieszczenie, w 
którym starał się odtworzyć skład at­
mosfery, ciśnienie, temperaturę i glebę 
na wzór przypuszczalnych warunków 
marsjańskich. W tych warunkach pró­
bował hodować najróżniejsze rośliny 
ziemskie: cebulę, marchew, ogórki, sa­
łatę, strączkowe, kukurydzę, jęczmień, 
żyto itp. I o dziwo, prawie wszystkie 
badane rośliny doskonale kiełkowały w 
tych warunkach.

Syntetyczna atmosfera w pomieszcze­
niu zawierała 0,09 procent tlenu, 0,24 
procent dwutlenku węgla, 1,39 procent 
argonu i 98.28 procent azotu. Ciśnienie 
jej utrzymywane było na poziomie 0.1 
atmosfery. Temperatura wahała się od

+ 15 do + 25 w dzień i do —10 stopni 
w nocy. W tych typowo „marsjańskich” 
warunkach kiełkowały i rosły do pew­
nej wysokości zarówno zboża, jak i wa­
rzywa. Najlepiej jednak rozwijały się 
tzw. kserofity — suchorośla pustynne 
żyjące na Ziemi w warunkach długo­
trwałej suszy powietrza i gleby. W tych 
samych warunkach żyły przez dłuższy 
czas niektóre gatunki robaków i owa­
dów.

Czy można stąd wyciągnąć wniosek, 
że nn; Marsie szumią łany zbóż i doj­
rzewają arbuzy? Oczywiście to byłoby 
przesadą. Na planecie absolutnie izolo­
wanej od Ziemi i dysponującej zupełnie 
odmiennymi warunkami klimatycznymi 
mogła też rozwinąć się zupełnie inna, 
nieznana na Ziemi, roślinność. Ekspery­
menty Salisbury’cgo potwierdzają tylko 
możliwość wegetacji w tych warunkach 
nawet roślin ziemskiego typu. W. Ładin 
przypuszcza, że są to rośliny dość wy­
sokie. zmieniające swe zabarwienie i 
formę zależnie od pory doby. W dzień 
przybierają one barwę ciemną i rozwi­
jają swe liście, by jak najwięcej wchło­
nąć energii słońca, w nocy zaś roślina 
blednie i kompletnie zamarza, zwinąw­
szy liście w rurki.

A jeżeli istnieje świat roślinny, to nic 
nie stoi na przeszkodzie, by rozwinął 
się świat zwierzęcy, aż do istoty rozu­
mnej włącznie. Ostateczne rozwiązanie 
tej zagadki przyniesie jednak dopiero 
bezpośrednie wyładowanie człowieka na 
tej ciekawej planecie.

WŁADYSŁAW KUŁICKI



STYCZEŃ 
15 
Doda

Pawła

Słońce: 5.57—16.98

teatry
OPERA — g. 19 „Zemsta nieto- 

perza”; POLSKI - g. 19 „»on 
Juan”; NOWY — nieczynny; 
OPERETKA - g. 19 „Can Can”; 
MARCINEK — g. 11 „Bałwankowa 
bajka”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Gdzie jest generał” (poi. 
12 1.); BAŁTYK — g. 10. 12.3o’ 
15.30, 18 i 20.15 „Ognie na uli­
cach” (ang., 16 1.); CZTERNAS­
TKA — g. 10, 12.30, 15.30, 13 i 20.15 
„Koledzy” (radź.. 16 1.); GONG— 
g. 10, 12 i 16 „Komiczny świat 
Harolda Lloyda” (USA, 16 1.), g. 
18 i 20 „Nieznajomi z pociągu” 
(USA, 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
i 19.30 „Złodziej w hotelu” (USA 
18 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Ewakuować miasto” (radź., 12 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Paryżanka” 
(franc., 18 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Lot kapitana Loya” (NRD, 
16 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Proces Oscara Wilde’a” (ang., 
16 I.); MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Mój wujaszek” (franc.. 12 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Harry i kamerdyner” (duń­
ski, 12 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Tylko we dwoje” (ang., 16 lat); 
PAŁACOWE — g. 10 i 12.30 „Jak 
zabić starszą panią” (ang., 14 1.), 
g. 15, 17.30 i 20 „Jak być kochaną” 
(poi., 18 1.); PRZYJAZN — nie­
czynne; RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Taksówką do To- 
bruku” (franc., 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „SOS 
na Pacyfiku” (ang., 16 1.); TĘCZA 
— g. 16, 18 i 20 „Viridiana” (hiszp., 
18 1.); SCALA — g. 16, 18 i 20 „Ta- 
mango” (franc., 16 1.); WARTA — 
g. 10—13.15 — „non stop” — „Hin­
dukusz” (poi., 12 1.), g. 15, 17.30 
i 20.15 „Dwa oblicza zemsty” 
(USA, 16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15. 17.30 i 20 „Julio, jesteś czaru­
jąca” (franc.-austr., 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Bariera 
ognia” (radź., 12 1.).
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 9 — Dla klas: 
I i II aud. pt. „Muzyka opowia­
da o zimie”; 10 — „Ludzie, jak 
Domeyko”, fel.; 11 — „Śnieżyca” 
— opow. W. Dunrowskiego; 11.20 
— „Wieś tańczy i śpiewa”; 12.15 
— Rolniczy kwadrans”; 12.45 — 
Mel. Kazachstanu, muz. ludowa 
narodów radzieckich; 13 — Dla 
klas: I -i II pt. „Tajemniczy go­
ście na naszym podwórku”; 13.20 
— Z melodią i piosenką przez 
świat; 14 — Tropami ludzi i pie­
śni; 15.10 — „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 16.35 — „Dzień 
dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 
17.05 •— „W Sejmie i o Sejmie”; 
17.20 — Dla uczniów szkół śred­
nich pt. „Na wirażu”; 17.50—U- 
niwersytet Radiowy: „Świat w 
zwierciadle nauki”; 19 — Nauka 
jęz. franc. — kurs wyższy; 19.15 
— „Ze wsi i o wsi”; 19.30 —■ Roz­
mowy o wychowaniu; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Parnasik”; 21.30 
— Kwadrans dla poważnych — 
Trzech panów w łódce — fragm. 
pow. J. Jerome’a; 22 — Koncert 
muzyki rozrywk. i tan.; 22.55 — 
Poradnia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ- II: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs wyższy; 8.35 
■— „Z rozważań i wspomnień” — 
felieton; 9.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 12.25 — Pogad. pt. „Wy­
siew nawozów siewnikiem zwię­
ksza plony”; 12.30 — Wolna Try­

Radom potrzebna pomoc mieszkańców
sesje Jeżyce i Kowe Hiasio

T17 cioraj, planem gospodarczym i budżetem na rok 1964 
’ ’ zajęli się na XIX sesji radni Dzielnicowej Rady Na­

rodowej Jeżyce. W sesji uczestniczyli także: I sekretarz KD 
PZPR, S. Slopiński oraz wiceprzewodnicząca Prezydium 
RN m. Poznania, W. Klawiter.
Referat, obrazujący wyko­

nanie zadań gospodarczych w 
1963 r. oraz zamierzenia na 
rok obecny, wygłosiła prze­
wodnicząca Prezydium DRN 
Jeżyce, T. Andrzejewska.

Tegoroczny budżet dzielni­
cy wynosi 86 013 tysięcy zł. 
Na Jeżycach najwięcej pie­
niędzy wyda się w tym roku 
na zdrowie i opiekę społecz­
ną. I tak np. w 1961 r. prze­
znaczono na ten cel 12,9 miń. 
zł. w 1962 r. — 33,7 min. zł, 
a w obecnym — 35,8 min. zł.

Drugie miejsce w struktu­
rze wydatków w budżecie 
zajmuje oświata i kultura. 
Na nią przeznacza się 27 729 
tysięcy zł, to jest o 3 481 ty­
sięcy zł więcej niż w poprzed 
nim roku. Każdego roku dział 
oświaty otrzymywał poważne 
kwoty z dodatkowego budże­
tu. W tym roku liczyć na to 
nie można i dlatego — jak 
to w dyskusji podkreśliła W. 
Klawiter — zanim wyda się 
każdą złotówkę trzeba dobrze 
zastanowić się nad celowością 
wydatku. Ponadto należy 
zwrócić baczniejsza uwagę na 
większą gospodarność kierów 
ników poszczególnych szkół 
oraz innych placówek oświa­
towych. Okazuje się bowiem, 
że nie wszędzie jeszcze pro­
wadzi się oszczędną gospodar 
kc. Zdarza się np., że nowa 
szkoła już no kilku lub kil­
kunastu miesiącach jest re­
montowana. Nie świadczy to

buna Radiowa — cz. II; 12.45 — 
„List ze Śląska”; 13.25 — „Popio­
ły” — ode. pow. S. Żeromskiego;
13.45 — Aud. pedag.: „Mali wino­
wajcy”; 13.50 — U nas i gdzie­
indziej; 14 — Grająca szafa; 14.30 
— Mówi Technika: „Gorący od­
dech wielkiego pieca”; 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”; 15 — „Posłu­
chajmy muzyki i o muzyce”; 15.30 
— Dla młodych majsterkowiczów: 
„Co i jak zmajstrujemy”; 18.10—• 
Melodie operetkowe; 19.05—Muz.
i aktualn.; 19.30 — „Szalony dzień” 
— słuch, wg komedii W. Kataje­
wa; 21.27 — Kronika sportowa;
21.40 — Gra Ork. Tan. PR pod dy­
rekcją E. Czernego; 22.10 — Roz­
mowa literacka; 22.30 — Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy — 
cykl: „Nauka w służbie pokoju” 
— „Miażdżyca mózgu” — autor 
prof. dr Ewa Osetowska (Polska).

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19 , 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.:

9.05 — „Złota podróż” — film fab. 
prod. ang. — od lat 16; 9.55 — 
Dla szkół: wykład z fizyki, kl. VI;
10.25 — Przerwa; 16.30 — Transm. 
meczu hokeja na lodzie ZSRR — 
Kanada (Moskwa); 18.30 — „W pra­
cowniach polskich uczonych”; 19 
— Program pt.: „Nie wystarczy 
narzekać”; 19.20 — „Dziedzictwo” 
— progr. public.; 19.50 — „Dobra­
noc”; 20 — Dziennik; 20.30 — 

bynajmniej o oszczędnym wy 
dawaniu funduszy państwo­
wych.

Gospodarka komunalna co 
roku nie wykorzystuje w peł­
ni posiadanych środków. W 
zeszłym np. roku właśnie z 
tego powodu przekazano na 
wydatki innych działów 28 
tysięcy zł. Najwięcej jeszcze 
kłopotów sprawiają remonty 
domów mieszkalnych. Toteż 
w tym roku położy się szcze­
gólny nacisk na prawidłowe 
wykorzystanie wszystkich 
przeznaczonych na ten cel 
pieniędzy oraz na właściwe 
przeprowadzanie remontów. 
Może ten rok — o ile aktyw 
społeczny dołoży starań — 
wreszcie pod tym względem 
przyniesie oczekiwane rezul­
taty.

miniony poniedziałek, 
* ’ plan gospodarczy oraz 

budżet na rok obecny był 
przedmiotem obrad sesji 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Nowe Miasto.

W tej dzielnicy budżet usta 
łono na 72 min. zł. Ponad 
dwie trzecie funduszy z bud­
żetu przeznacza się na oświa­
tę, ochronę zdrowia i kulturę, 
zaś jedną czwartą stanowią 
wydatki na gospodarkę ko­
munalną.

W tym roku poważną su­
mę, bo ponad 1 800 tysięcy 
zł. a zatem o 1 min. zł wię-

„Chemia gniewu” — film z serii 
— „Dr Kildare”; 21.20 — „Po­
wrót” — program dokumentalny;
21.55 — Wiadomości TV.

WYSTAWY

TOWARZ. MIŁOŚNIKÓW M. PO­
ZNANIA (St. Rynek 10) — „Uroki 
turystyczne Wielkopolski” — g. 
9—18.

BWA „Arsenał” — St. Rynek — 
„Malarstwo, grafika, rzeźba kra­
kowskiego okręgu ZPAP” — g. 
10—18.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. 

ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 612-11); 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
— interna (ul. Mickiewicza nr 2, 
tel. 533-07); SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA — okulistyka (ul. 
Garbary 17, tel. 510-21); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chirurgia 
dziecięca do lat 14 (ul. Józefa 8/9, 
tel. 512-96).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE — ul. Chełmońskiego 
20, tel. 544-44: POWIATOWE PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/40, 
Głogowska 72, Garbary 52, TYL­
KO DYŻUR NOCNY: Matejki 1, 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79. 

cej niż w 1963 r. — wyda 
się na gospodarkę komunal­
ną, szczególnie na remonty 
budynków mieszkalnych. DRN 
Nowe Miasto liczy i w tym 
roku na społeczną pomoc 
mieszkańców nie tylko przy 
remontach domów, lecz rów­
nież przy naprawie ulic. Jeśli 
pomoc ta będzie wszechstron 
na, to na pewno będzie mo­
żna wykonać znacznie więcej 
zadań, a — co najważniejsze 
— zrealizować je prawidło- 
wiej i oszczędniej, (a)

BAL 64
Kaczka w drodze do „Adrii“ 

Wszystkie karty sprzedane
A więc już za późno. 

Kto zawczasu nie wykupił 
karty wstępu na tradycyj­
ny BAL 64 • Czytelników 
„Głosu Wielkopolskiego” 
ten stracił szansę uczest­
niczenia w atrakcyjnej za­
bawie. W ciągu kilku dni 
sprzedano bowiem wszyst­
kie bilety. Nic dziwnego, 
zważywszy, że impreza 
zapowiada się nader cie­
kawie. Oto kilka informa­
cji na ten temat: obok 
świetnego i znanego także 
za granicą zespołu Henry­
ka Kuczyńskiego zabawę 
na parkiecie umilą popu­
larne i ulubione piosenki

Pamięci 
Ludomira Różyckiego

W bieżącym tygodniu wy­
jątkowo we czwartek i piątek, 
16 i 17 bm., o godz. 19.30 w 
auli UAM odbędzie się kon­
cert symfoniczny poświęco­
ny pamięci Ludomira Różyc­
kiego. Orkiestrą symfoniczną 
P. F. dyrygować będzie Ro­
bert Satanowski, jako solist­
ka wystąpi pianistka argen­
tyńska Haydee Loustaunau.

W programie: L. Różycki 
— „Anhelli”, S. Prokofiew — 
I Koncert fortepianowy Des- 
dur, L. Różycki — „Bolesław 
Śmiały” (I wykonanie w Po­
znaniu). (na)

Od dzisiaj
II rzut opału

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem informuje że 
sprzedaż II rzutu opału roz- 
poczną Dzielnicowe Biura 
Opałowe od 15 stycznia br.

Niezależnie od ilości wyni­
kających z II rzutu, odbior­
cy mogą zakupić dodatek w 
wysokości 10 procent II rzu­
tu z odbiorem własnym ze 
składów detalicznych lub hur 
towych. (na)

Wesoło bawiła s!ą dziatwa
na imprezach Pałacu Kultury

4 bm. skończyły się „rycerskie gonitwy” i barwne koro-
•* wody dzieci, goszczonych na imprezie noworocznej 

w Pałacu Kultury, który na dwa tygodnie zamienił się W 
prasłowiański, książęcy zamek.
Wprawdzie słowiańscy woje 

przypominali raczej średnio­
wiecznych rycerzy, a krako­
wianki aranżujące pląsy, świe­
ciły koralami z „Cepelii”, ale 
któż lepiej od dzieci potrafi 
przekroczyć granice realizmu 
i wejść w umowny kraj legend 
i dawnych obyczajów. Toteż 
8 tysięcy dzieci, goszczących 
u sędziwego Piasta i na jego 
dworze, bawiło się doskonale.

w wykonaniu piosenkarek: 
KRYSTYNY DUDZIŃ­
SKIEJ i ZOFII GŁADY- 
SZEWSKIEJ.

Przewidziane są także 
konkursy z nagrodami. 
Wiele emocji dostarczy na 
pewno losowanie odcin­
ków kart wstępu. Na 
szczęśliwców czekają cen­
ne nagrody. Przy okazji 
dziękujemy ofiarodawcom 
nagród: plastykom — p. 
Irenie Dzisiewskiej i p. 
Eugeniuszowi Rosikowi za 
grafiki, optykom — p. p. 
Leonowi Bentkowskiemu 
i Janowi Salwiń&kismu za 
okulary przeciwsłoneczne, 
MHD-Artykułami Gospo­
darstwa Domowego za efek 
towną lampkę nocną, 
MHD-Artykułami Włókien 
niczymi za kupon na su­
kienkę, MHD-Kwiaciarnie 
— za wiązanki kwiatów.

Jak przystało na bal or­
ganizowany przez dzienni­
karzy nie zabraknie też 
żywej kaczki ufundowanej 
przez poznańskie PGR-y.

14 numer „Struktur”
Dzisiaj 15 bm. o gódz. 20, zo­

stanie opublikowany w klubie 
„Ód nowa” kolejny numer czy­
tanego dwutygodnika kulturalne­
go młodych „Struktury”.

W skład numeru wchodzą na­
stępujące teksty: Jerzego Win­
klera — „Rzecz o inercji” (sy­
tuacja w poznańskim środowi­
sku historyków sztuki) Bogu­
sławy Latawiec o wynikach an­
kiety wśród młodzieży szkolnej 
pochodzenia wiejskiego, Edwarda 
Balcerzana — „Delfiny idą po 
wiatr” (recenzja), Jacka Juszczy­
ka — „Impresje krakowskie”, w 
„Almanachu Literackim” — Bole­
sława Faca (Szczecin), debiut 
krytyczny studentów AM, w 
dziale antykwarycznym — „Este­
tyka trochę niedzisiejsza” w 
witrynie plastycznej — rzeźbiarz 
i jego dzieło — Benona Kaszni.

(na)

Równie dobrze bawili się ro­
dzice, którzy towarzyszyli dzie 
ciom lub też oczekiwali na swe 
pociechy w Klubie Seniora, 
popijając dobrą kawę i oglą­
dając filmy specjalnie dla nich 
wyświetlane. O filmy te po­
starała się Miejska Stacja Sa­
nitarno - Epidemiologiczna, a 
dotyczyły one spraw higieny 
i żywienia oraz związanych z 
okresem dojrzewania młodzie­
ży.

W czasie trwania imprezy 
Pałac Kultury ugościł też dzie­
ci spoza Poznania. Byli to wy­
chowankowie kilku Domów 
Dziecka. Jak stwierdził kieru­
jący całą imprezą, zapalony 
pedagog, Wiesław Bogusław­
ski, dzieci te stanowiły naj­
wdzięczniejszą publiczność.

Osiągnięciem Pałacu Kultu­
ry — poza aspektami oświato­
wymi imprezy — było to, że 
stała się ona pewnym wzorcem 
dla organizowania podobnych 
imprez w zakładach pracy. W 
wielu przypadkach członkowie 
rad zakładowych zasięgali po­
rad w tym zakresie, słusznie 
wnioskując, że nie paczka jest 
najważniejszym akcentem ob­
chodów noworocznych, a ich 
treść społeczno-wychowawcza.

(az)

INFORMUJEMY
Teatr „Marcinek” zaprasza dzie 

ci na dodatkowe przedstawienie 
aktualnie wystawianych bajek — 
„Tygrysek i piraci”, 16 bm. 
(czwartek.) o godz. 16.30 oraz 

„Bałwankowa bajka” 21 bm. (wto 
rek) o godz. 16.30.

Ciekawostki polityczne i świa­
topoglądowe to temat prelekcji, 
jaką dzisiaj o godz. 19 w Klu­
bie Wolnej Myśli wygłosił red. 
L. W,ąchalski.

Jan Bartkowiak, kierownik Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
mówić dzisiaj będzie o godz. 18 
na temat aktualnych zagadnień 
ideowo-poliitycznych. Prelekcja 
odbędzie się w Klubie TPPR.

Uniwersytet dla Rodziców 
Dzieci Niesłyszących wznawia 
dzisiaj o godz. 17 wykłady w 
świetlicy Polskiego Związku Głu­
chych, ul. 27 Grudnia 7, w po­
dwórzu.

Na spotkanie z dziennikarzem z 
NRD, b. więźniem obozu hitle­
rowskiego w Oświęcimiu, Pete­
rem Edelem, zaprasza dzisiaj o 
godz. 18 do Pałacu Kultury — 
Zarząd Okręgu ZBoWiD. Tema­
tem spotkania będzie aktualna 
sytuacja polityczna w NRF.

Uczennica — Prosimy o natych­
miastowe skontaktowanie się z 
redakcją, Dział Łączności, pok. 
58 tel. 657-18. Dyskrecja zapew­
niona. Sprawą zajmiemy się na- 
tyehmiast.

“ t
Dnia 14 stycznia 1964 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana matka i babunia, śp.

Jadwiga Rafalska 
z domu KIRJACKA 

wdowa po profesorze UP.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na cmen­
tarzu sołackim.
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Wielebnemu Duchowieństwu. Ks. Piotrowi 
Siebertowi, Gronu Nauczycielskiemu, Delega­
cjom Szkoły nr 66, Pracownikom WPTH, Krew­
nym, Znajomym, Lokatorom, którzy wzięli udział 
w pogrzebie naszego ukochanego synka

Tomka Wróbla
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają
RODZICE I BRAT

M13332g

Praca

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo. Rzaniak
Gołuski, poczta Palędzie. 
pow. Poznań. 13186g
Pizyjmę ucznia w naukę 
krawiectwa. Mistrz kra­
wiecki Stanisław Konik, 
Czempiń, ul. Długa 15.

13188g

Tokarnię metrówkę na 
pryzmach oraz szybę prze­
dnią do samochodu 
.Fiat” 600 sprzedam. Te­

lefon 428-73, po godz. 15. 
_____________________13175g 
Sprzedani duże angiel­
skie szale „Mohair”. So­
biech. ul. Kochanowskie­
go 2 m. 6, godz. 17—19.

13180g

Komunikaty
DYREKCJA MIEJSKICH HOTELI 

W POZNANIU 
zawiadamia, że 

BIURO ZAKWATEROWANIA

Pogrążone w głębokim smutku 
DZIECI, WNUKI I RODZINA

t
W dniu 12 stycznia 1964 r. zmarł mój naj­

droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 72, śp.

Franciszek Schefs
Pogrzeb odbędzie Sie w czwartek, 16 bm., 

o godzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone
Zona, dzieci i rodzina

Poznań, Szczecin, Warszawa. K257

Dnia 12 stycznia 1964 r. zmarł nagle nasz 
długoletni i powszechnie łubiany Kolega

Michał Sławlak
sekretarz Okręgu III PZHGP, członek honorowy, 
sędzia Krajowy i Międzynarodowy, odznaczony 
za wybitne zasługi w pracy społecznej i hodow­
lanej, Złotym Krzyżem Zasługi i Złotą Odznaką.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Górczynie.

Zarząd I GRUPY LOTOWEJ
PZHGP — POZNAŃ 13473g

Przyjmę zaraz wysoko 
kwalifikowanego mistrza 
narzędziowca, do samo­
dzielnego kierowania pro­
dukcją eksportową oraz 
pizyjmę kobiety, które 
posiadają długoletni o- 
kres pracy przy produk­
cji galanterii metalowej. 
Wroniecka 10 m. 9, go­
dzina 16—18. 13228g

Sprzedam 2 morgi sadu 
w Szczepankowie, telefon

w Poznaniu, przy ul. 
codziennie z wyjątkiem 
i świąt w godzinach od

Głogowskiej 16, 
niedziel

9 — 20:
704-89. 132.39g przyjmuje zgłoszenia

SprzedażJ
Sprzedam piec westfalkę. 
Poznań, Bogusławskiego 
29 m. 7. 13187g

t
Dnia 13 stycznia 1964 r. zmarł, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św„ mój ukochany mąż, nasz kochany 
ojciec, przeżywszy lat 43, śp.

Leszek Królikowski
Rogrzeb odbędzie się w piątek, 17 /bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W głębokim smutku pogrążona

ZONA Z DZIEĆMI
Poznań, ulica Litewska 19.

W dniu 12 stycznia 1964 r. zmarł nagle długoletni członek Wojewódz­
kiego Związku Hodowców Drobnego Inwentarza w Poznaniu, członek 
Komisji Rewizyjnej Polskiego Związku Hodowców Drobnego Inwentarza 
w Warszawie, zasłużony hodowca odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Michał Slawiak
W Zmarłym straciliśmy oddanego i cenionego hodowcę. 

Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD 

WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU HODOWCÓW DROBNEGO INWENTARZA 
W POZNANIU

13458R

Domek nieduży, ogrodem, 
w Poznaniu, okolicy, ku­
pię. Oddam samodzielne 3- 
pokojowe mieszkanie. O- 
ferty tylko z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka J9 
dla 13196g.__________  
Sprzedam gospodarstwo 18 
ha nadające się na wszel­
ką hodowle względnie 9 
ha ziemi traktorem 20 KM 
i wiązałkę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13204g.
Sprzedam gospodarstwo 6 
mórg ziemi, z Zabudowa­
niem. Szkoła i skład na 
miejscu, blisko Poznania. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
13237g.

t .... .
Dnia 13 stycznia 1964 

r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach 
nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Feliks
Nobik

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek. 16 bm„ 
o godz. 12.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.
W smutku pogrążone

RODZINA

pokoi prywatnych 
dla przyjezdnych na XIII Targi Krajowe 
„Wiosna 64” i dla gości krajowych i zagra­
nicznych na XXXIII MTP oraz

— przedłuża na rok 1964 umowy o najem po­
koi zawarte na czas targów7 krajowych i za­
granicznych 1963 r.

Termin przyjmowania zgłoszeń oraz prze­
dłużenia umów na Wiosenne Targi Krajowe 
upływa w dniu 29. II. 1964 r., a na MTP dla 
gości zagranicznych w7 dniu 11. IV. 1964 r„ na­
tomiast dla gości krajowych w dniu 16. V- 
1964 r.

Właścicieli kwater prosimy o zwrot skiero­
wań a w przypadku rezygnacji z dalszego wy­
najmowania pokoju powiadomiania o tym Biu- 
rp Zakw7aterow7ania. K160

Mikołaj Modzelewski
P- S. „Mikołaj” 

żołnierz AK zar. „Syrena”, inspektor KG _  
uczestnik Powstania Warszawskiego na Żoliborzu 
urodź. 15. V. 1903 w Kijowie — zmarł 11. I. 1964.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, T« bm. 
o godzinie 13,45 na Junikowie.

Pozostali w głębokim smutku 
ZONA, SYN, SIOSTRA I RODZINA 

---- —______ K25R


